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W PR O W A D Z E N IE

Zagadnienie w prow adzania w życie społecznej nauki K ościoła jest zagad­
nieniem duszpasterskim , choć zajm ują się nim inne nauki. Człowiek jest bowiem 
z natury swojej bytem społecznym, nie m oże żyć i rozwijać się oraz osiągać 
zaspokojenia swych potrzeb bez społeczeństwa. Kościół zaś jest posłany do 
całego człowieka, a nie tylko do jego pierw iastka duchowego. Sprawy społeczne 
człowieka nie m ogą więc być obojętne dla duszpasterstw a ze względu na sam ą 
naturę człowieczeństwa.

Sprawy te nie m ogą być obojętne dla duszpasterstw a jeszcze bardziej ze 
względu na naturę chrześcijaństwa. Przez wiarę, sakram enty i D ucha Świętego 
chrześcijanie są zjednoczeni z Jezusem Chrystusem  i w Nim między sobą niejako 
w jeden organizm —  M istyczne Jego Ciało, którego On jest G łową, a ochrzczeni 
członkami tego Ciała. Stanow ią zatem  chrześcijańską społeczność. Sprawy 
społeczne w wymiarze duchow ym , bytowym i m aterialnym  nie m ogą więc być 
obojętne dla duszpasterstwa. M a ono zadanie budow ania w spólnoty chrześcijan. 
Budowanie zaś rzeczywistej wspólnoty (nie tylko w słowach) bez uwzględnienia 
zagadnień społecznych jest niemożliwe.

D o zajęcia się przez duszpasterstw o zagadnieniam i społecznymi przynagla 
najwyższe prawo chrześcijaństwa —  nowe przykazanie  C hrystusa, nakazujące 
wzajemną miłość, jak ą  On sam nas umiłował. Realizacja tego przykazania przez 
duszpasterstwo i prowadzenie wiernych ku wypełnianiu go przez nich jest więc 
jego zasadniczym zadaniem . M iłość zaś jest fundam entalnym  czynnikiem życia 
społecznego. D la duszpasterstw a zagadnienia społeczne nie m ogą zatem być 
czymś m arginesowym i dodatkow ym  tylko.
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Trzeba wreszcie dodać, że duszpasterstw o jest uczestnictwem w misji 
Kościoła w świecie. Skoro K ościół głosi naukę społeczną i angażuje się w jej 
realizację, dła poszczególnych jego członków udział we w prow adzaniu tej nauki 
w życie jest nakazem . D uszpasterstw o m a więc za swe ważne zadanie pracę nad 
wcielaniem w życie codzienne społecznej nauki K ościoła w tych wym iarach, 
w których zagadnienia w niej poruszane występują w konkretnej rzeczywistości 
jego działaniem objętej.

W prow adzanie w życie społecznej nauki K ościoła jest wielkiej wagi 
zagadnieniem pastoralnym . Idzie w nim o dopełnienie duszpasterstw a w zakresie 
tych jego elementów, w których jest ono zawężone i najczęściej do tyka je  tylko 
pośrednio. Jednocześnie idzie w nim o przem iany rzeczywistości życia ludzkiego, 
obciążonej przez struk tury  grzechu (szczególnie egoizmu i niesprawiedliwości, 
przemocy i wyzysku) w lepszą, opartą  na zasadach Ewangelii i nowych 
perspektyw rozwoju.

Jest to jednocześnie zagadnienie ze wszech m iar aktualne. A ktualność jest 
powodow ana potrzebam i K ościoła dopełniania duszpasterstw a tradycyjnego, 
w dużym stopniu zawężonego. Jednocześnie aktualność w prow adzania społecz­
nej nauki K ościoła w życie pow oduje sytuacja w świecie. Świat potrzebuje 
głębokiego odrodzenia i ewangelizacji całego porządku doczesnego. Tego jednak 
nie m oże dokonać bez religijnego i m oralnego odrodzenia, sięgającego we 
wszelkie warstwy życia ludzkiego. D o takiego zaś odrodzenia niezbędna jest 
pełnia duszpasterstw a, a zatem  apostolskiego, działającego dla uświęcenia 
i zbawienia ludzi, a jednocześnie przepojenia duchem Ewangelii całej rzeczywis­
tości ziemskiej. Pełni duszpasterstw a nie m a jednak  bez w prow adzania przez nie 
w życie społecznej nauki K ościoła. Zagadnienie w prow adzania w życie tej nauki 
jest więc ze wszech m iar aktualne. Co więcej: ze względu na rosnące liczne 
zagrożenia (życia w ogóle, poczętych a jeszcze nie narodzonych dzieci, rodzin, 
narastania bezrobocia, zadłużeń, zorganizowanej przestępczości...) jest ono 
naglące.

W ym ienione wyżej zagadnienie jest wreszcie bardzo  złożone. W prow a­
dzenie w życie społecznej nauki K ościo ła  mieści w sobie wiele działań 
wychodzących poza ram y duszpasterstw a tradycyjnego. W ym aga now ych 
m etod i stosow ania środków , nowej wizji społeczności, szerszych od d o tych ­
czasowych działań  charytatyw nych, pasterskiego oddziaływ ania na  odnosze­
nie się chrześcijan do zagadnień gospodarczych, ku ltury  i publicznych. Stawia 
to  duszpasterstw o przed licznymi trudnościam i i nowym i zadaniam i. Pewne 
z pastoralnego p u n k tu  w idzenia uporządkow anie tego zagadnienia i wskazanie 
najistotniejszych w nim  czynników  m oże być bardzo przydatne d la duszpaster­
stwa i służyć pom ocą w ustaw ieniu pasterskiej pracy w obecnej rzeczywistości 
licznych zagrożeń o raz  now ych potrzeb. T em u celowi m oże więc służyć: 
zestawienie z duszpasterskiego p unk tu  w idzenia zasadniczych elem entów, 
k tóre są przedm iotem  w prow adzan ia w życie społecznej nauk i K ościoła, 
naświetlenie zadań  form acji odnoszeń się chrześcijan w duchu tej nauk i do 
rzeczywistości współczesnego św iata oraz założenia w prow adzania jej w p o d ­
stawowych w spólnotach  kościelnych, a szczególnie w parafiach. P ró b ą  takich 
naświetleń są przedstaw ione niżej punkty .
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I. Z A SA D N IC Z E  E L E M E N T Y  SPO ŁECZN EJ N A U K I K O ŚC IO ŁA

Społeczna nauka K ościoła dotyczy całokształtu stosunków  m iędzyludz­
kich w skali globalnej. W ram ach krótkiego artykułu  nie m a więc miejsca na 
bardziej szczegółową analizę i zestawienie całokształtu jej treści w system. Jest to 
przedmiotem zainteresow ań katolickich socjologów. W  niniejszej próbie idzie
o te elementy, k tóre stanow ią niezbędne czynniki w pracy duszpasterskiej, 
dążącej do stosow ania się w pełni do wskazań wymienionej nauki. Idzie więc
0 zasadnicze elementy om awianej nauki, k tóre stanow ią założenia dla pasterskiej 
działalności w odniesieniu do form ow ania chrześcijańskiego porządku na ziemi 
przez kształtow anie odnoszeń się chrześcijan do poszczególnych dziedzin życia.

1. Prawa i obowiązki człowieka

Pierwszym z zasadniczych elementów w społecznej nauce K ościoła, który 
w pasterskiej aktywności m usi m ieć miejsce, jest odpow iadające godności 
człowieka odnoszenie się do niego, form ow anie w otoczeniu takiego odnoszenia 
się innych, uwzględnianie w tym odnoszeniu się praw  i obowiązków osoby 
ludzkiej. Niezależnie od swego pochodzenia, narodow ości, stanu, zawodu
1 posiadania człowiek jest wielkiej godności1. Jest jednością ducha i ciała (K D K
14), Bożym obrazem 2, isto tą rozum ną i celem stworzeń (K D K  12). Z  natury  swej 
jest społeczny i drogą Kościoła3.

Ten z natu ry  społeczny człowiek m a niezbywalne praw a, powszechne4· 
i nienaruszalne5. Jest wewnętrznie wolny i m a praw o do wolności6 i do 
poszukiwania praw dy (D W R  3), k tó ra  jest źródłem wolności człowieka7. W śród 
licznych praw , m ających zapewniać m u pełny rozwój osobow ości8, m a prawo 
posiadania własności —  niezbędnej do własnego rozw oju i utrzym ania rodziny9.

1 K D K  12, 21, 26, 41, 49; D W R  1-3, 9, 11; P a w e ł V I, Octogesima adveniens, 16, 22; J a n  
P aw e l II, Redemptor hominis, 8 ,10-12; Laborem exercens, 18, 22, 23, 27; Przemówienie iľ U N E SC O
2 czerwca 1980 r., 2; Orędzie па X I V  Św iatow y Dzień Pokoju 1 stycznia 19181 r., 3, 5.

2 Rdz 1,36; K D K  12, 17,24; P a  w el V I, Populorum progressio, 27; J a n  P a w e l I I ,  Redemptor 
hominis, 9,13, 21; Laborem exercens, 0, 4, б, 9, 25-27; Do robotników „Solvay’u, Resignano 19 marca 
1982 r., 11; Spotkanie z  robotnikam i Porto 15 maja 1982 r., 3-4, 9; Christifìdeles laici, 5.

3 J a n  P a w e ł 11, Redem ptor hominis. 14; Centesimus annui, 53; L ist do Rodzin Ojca Świętego 
Jana Pawia II, R ok R odziny 1994, 1.

4 K D K  26,29; Octogesima adveniens, 16; Dokum ent Sto licy A postolskiej o wolności religijnej, 
1; Laborem exercens, 18; Deklaracja S tolicy Apostolskiej w sprawie Polski, M ad ry t 12 lutego 1982 r., 
5.

5 D W R  1, 6; K D K  26, 29; Redem ptor hominis, 17; ІмЬогет exercens, 22.
6 J a n  X X II I ,  M ater et M agistra, 55; Pacem in terris, 104; P a w e ł V I, Przemówienie 

wygłoszone na posiedzeniu plenarnym М О Р , G enew a, 10 czerwca 1969 r., 16; J a n  P a w e ł I I ,  Orędzie 
do biskupów  w Puebla, 22 stycznia 1979 r., 27; Orędzie do Organizacji Narodów Zjednoczonych 
iw1 Nowym Jorku 2 października 1979 r., 13; Orędzie па X I I I  Św iatow y Dzień Pokoju 1 stycznia 1980 r., 
1; Orędzie па X IV  Św iatow y Dzień Pokoju 1 stycznia 1981 r., 5.

7 Por. Słow nik kato lickiej nauki społecznej, redakcja naukow a W . P iw o w a rs k i,  W arszaw a 
1993, s. 141-142.

8 Tam że, s. 123.
9 L e o n  X I I I ,  Rerum novarum, 4-10, 12, 19, 34; P iu s  X I, Quadregesimo anno, 45, 49; J a n  

X X III ,  M ater et M agistra, 19, 43, 55; Pacem in terris, 17, 21; P a w e ł V I, Octogesima adveniens, 14; 
J a n  P a w e ł I I ,  Laborem exercens, 14, 18.
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W raz z przysługującymi m u praw am i człowiek m a obow iązki10. Życie członka 
społeczności m oże rozwijać się prawidłow o tylko na zasadzie organicznego 
współdziałania. Społeczność stw arza m u w arunki bytow ania i rozwoju, on zaś 
służy jej swoim wkładem  w jej rozwój i współdziałaniem  z nią. K orzystanie 
z praw  bez wypełniania obowiązków, jak  i naodw rót, jest naruszeniem  społecz­
nego porządku. Skutki takiego naruszania nie dają długo czekać na siebie. 
W ykazują to dzieje i analiza współczesnej rzeczywistości.

Poszanow anie praw  każdego człowieka zjednej strony, wypełnianie przez 
niego społecznych obow iązków  z drugiej strony stanowi zasadniczy element 
w całej nauce społecznej K ościoła. Kościół nieustannie przypom ina obowiązek 
poszanow ania praw  każdego człow ieka11 a jednocześnie poucza tego ostatniego
o cnotach społecznych i obow iązkach wobec społeczności na  nim spoczywają­
cych, wzywa do ich w ypełniania i ukazuje drogę do rozw oju12. Poszanow anie 
praw  ludzkich i wypełnianie obowiązków człowieka wobec społeczności musi 
więc być płaszczyzną zainteresow ań duszpasterstw a, wym agającą głębszego 
w nikania w społeczną naukę K ościoła i w prow adzania w życie w całej jej 
rozciągłości.

2. Życie rodzinne
Kolejnym  zasadniczym  elementem społecznej nauki K ościoła jest życie 

rodzinne. Ono jest fundam entem  rozwoju społeczeństwa. R odzina jest bowiem 
podstaw ow ą kom órką każdej społeczności13. W niej kształtują się postawy 
ludzkie, społeczne, religijne, traktow anie życia gospodarczego, kultury i spraw 
publicznych. Jan  Paweł II w Encyklice Redemptor hominis napisał o człowieku, że 
jest drogą Kościoła1*. W R oku Rodziny pisze: Pośród tych wielu dróg rodzina je s t 
drogą pierwszą i z  wielu względów najważniejszą (L ist do Rodzin Ojca Świętego 
Jana Pawia II, 2). R odzina leży bowiem u podstaw  cywilizacji m iłościls. R odzina 
jest centrum  i sercem cywilizacji m iłości16. Tymczasem rodzinie zagraża współ­
czesny utylitaryzm , cywilizacja destrukcji, cywilizacja rzeczy, a nie osób11. Życie 
rodzinne jest więc niezwykle ważnym elementem życia społeczeństw, ich 
kondycji i rozwoju. K ościół w licznych dokum entach podkreśla znaczenie 
rodziny i wzywa do jej um acniania18. R odzina musi zatem stawać się zasad­
niczym elementem troski duszpasterskiej wszystkich szczebli i kierunków .

10 Związek obow iązków  z p raw am i osoby ludzkiej podkreśla  szczególnie encyklika Pacem in 
terris, 9, 28, 23; p o r. także P iu s  X I I ,  Sum m i Pontificatus, 50; Przemówienie wygłoszone 24 grudnia 
1942 r., 27.

11 List do Rodzin Ojca Świętego Jana Pawia II, 13.
12 K D K  37, 40, 60; Octogesima adveniens, 47; J a n  P a w e ł  I I ,  Spotkanie z  intelektualistami, 

Uniwersytet w C oim bra, 15 m aja  1982 r., 3; Przemówienie na 68 Sesji M O P , 10; Liturgia słowa iv San  
Pedro Sula, 8 marca 1983 r., 4.

13 List do Rodzin Ojca Świętego Jana Pawia II, 2.
14 Tam że.
15 P a w e ł V I, Przemówienie na zakończenie Roku Świętego ( 25 grudnia 1975 r .) , Insegnamenti di 

Paolo VI, XIII (1975) 1568; J a n  P a w e ł II, Dives in misericordia, 14; Przemówienie па 68 Sesji M O  P , 14; 
Homilia podczas nabożeństwa maryjnego, Katowice 20 czerwca 1983 r., U ; List do Rodzin, 13.

16 List do Rodzin, 13.
17 Tam że; Sollicitudo rei socialis, 25.
18 List do Rodzin, 23.
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3. Życie społeczne
Człowiek z natury  swojej jest istotą społeczną (D W R 3,4; K D K  12,25; D A  

18). D o życia, rozwoju i osiągania pełni swej osobowości potrzebuje koniecznie 
warunków tw orzonych przez społeczność i rozw ijania się w niej. Życie społeczne 
jest więc konieczne dla rozw ijania się ludzi19. W ym aga ono postaw społecznych 
i etycznych poszczególnych osób, rodzin i grup w społeczności istniejących 
i tw orzonych dla realizacji wspólnych celów. Podstaw ą życia społecznego jest 
świadomość rozum nych istot ludzkich, ich wolność, celowość oraz porządek 
i hierarchiczność. N a tej podstaw ie życie społeczne rozwija się na drodze 
poszanowania prawdy, miłości i sprawiedliwości, solidarności. Panow anie etyki 
społecznej w życiu społeczności buduje pokój między ludźmi i dobro  wspólne 
(jako sumę w arunków  um ożliwiających i ułatwiających rozwój każdego20)
— w arunkujące dobro osobowe. Społeczność dla osiągania tego d obra  o r­
ganizuje życie zawodowe, instytucje społeczne i władzę, a poszczególne jednostki 
łączą się w związki zawodowe i inne grupy społeczne. W ymienione czynniki 
wskazują więc na znaczenie życia społecznego i niezbędność trak tow ania go 
w posłanniczej działalności pasterskiej K ościoła jak o  elementu wielkiej wagi, 
z licznymi dziedzinami i problem am i, k tóre nie m ogą być obce autentycznem u 
i całościowemu duszpasterstw u. Nie m ogą być obce duszpasterstwu obecnej 
doby cywilizacyjnej, w której K ościół z wielką troską naświetlił istotne dziedziny 
życia społecznego i wskazał drogę rozwiązań problem ów w nim występujących.

4. Życie gospodarcze

Z życiem społecznym elementem wielostronnie poruszanym  w społecznej 
nauce K ościoła jest życie gospodarcze. Wiążą się one bowiem z sobą niejako 
organicznie. Przez życie gospodarcze społeczność tworzy warunki rozwoju dla 
wszystkich swych członków. Przez nie: 1) usuwa brak środków  do życia 
i řozwoju, 2) u trw ala i doskonali w arunki rozwoju zarów no całej społeczności 
jak  i poszczególnych członków indywidualnie. Życie gospodarcze nie m oże więc 
być dla duszpasterstw a czymś obojętnym . Społeczna nauka K ościoła potw ierdza 
to przez naświetlenie elementów życia gospodarczego jak  i położenie nacisku na 
traktow anie całej tej dziedziny21.

K ościół w licznych dokum entach pośrednio i bezpośrednio naświetla 
zagadnienia związane z życiem gospodarczym . Przypom ina współczesnemu 
człowiekowi powołanie go przez Stwórcę do pracy i doskonalenia przez nią 
świata22. Podkreśla z mocą jej godność oraz podstawy podmiotowego traktow ania 
jej23. Kładzie nacisk na obowiązek pracy24, prawo do niej25 oraz jej ochronę26.

19 Przyczyną tej konieczności jest niesam ow ystarczalność jednostk i ludzkiej (por. C z. 
S trz e s z e w sk i, Katolicka nauka społeczna, W arszaw a 1985, s. 18).

20 K D K  26, 74; D W R  6; por. Słow nik katolickiej nauki społecznej, dz. cyt., s. 41-43.
21 K D K  63-72; Populorum progressio, (szczególnie) 34, 35, 56, 57; Laborem exercens, 5.
22 K D K  34; Laborem exercens, 25.
23 Laborem exercens, 6.
24 K D K  67; Populorum progressio, 18, 27; Przemówienie na 68 Sesji М О Р , 6, 12.
25 K D K  26, 66; Quadragesimo anno, 14; Laborem exercens, 18, 21-22.
26 Rerum novarum, 16, 29, 33; Quadragesimo anno, 71; M ater et M agistra, 13; Laborem  

exercens, 9, 19, 22, 26.
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D om aga się słusznej płacy27 i uwłaszczenia pracy28, zabezpieczenia wypoczyn­
k u 29. Zajm uje stanow isko w sprawie związków zawodowych oraz ich walki
0 poszanowanie praw  ludzi p racy30. W yjaśnia, że postęp gospodarczy wiąże się 
z postępem m oralnym  a wszelkie przejawy egoizmu w prow adzają w życie 
gospodarcze element destrukcji, niszczą środow isko naturalne, wprow adzają 
w życie ludzi niesprawiedliwości walkę, k tó ra nie służy życiu ludzi w pokoju. T ak  
istotne dla bytow ania człowieka na  ziemi i dla jego podążania do wieczności 
z Bogiem czynniki nie m ogą być obojętne dla chrześcijańskiej postawy i budow a­
nia dobra  wspólnego na drodze cywilizacji miłości, nadającej życiu gospodar­
czemu znam iona najpomyślniejszego.

5. Dobro wspólne
Celem życia społecznego i gospodarczego jest dobro  wspólne (bonum  

commune). Nie w nikając w szczegółowe różnice, dobro  wspólne oznacza sumę 
w arunków  umożliwiających i ułatwiających każdem u rozwój osobowości (por. 
D W R  6; K D K  26, 74)31. D obro  wspólne wszystkich ludzi —  to pokój, 
nieskażone środowisko naturalne (czyste powietrze, czysta w oda i n iezatru ta 
ziemia), zorganizowane życie społeczne na zasadach miłości i sprawiedliwości, 
powszechna oświata i służba zdrowia, organizacja kom unikacji, zaopatrzenie we 
wszelkie środki do życia i rozwoju oraz wszystko, co tem u rozwojowi służy. 
D obru tem u winni służyć wszyscy: osoba, rodzina, cała społeczność, jej 
instytucje i państw o. D obra  tego dom aga się społeczna natu ra  człowieka
1 przykazanie miłości człowieka. D obru  tem u winno służyć życie gospodarcze. 
D obro wspólne chrześcijanie winni budow ać przez swoje postaw y i na  drodze 
wszechstronnej miłości czynnej.

6. Kultura
W ażnym elementem, k tórem u wiele miejsca poświęca społeczna nauka 

Kościoła, jest ku ltura. M a ona charak ter społeczny i jest wytworem społeczno­
ści32. Jej istotą jest form a i porządek życia, doskonalenie osoby, osiągnięcie 
doskonałości społecznej, uszlachetnianie wszystkiego, w co człowiek jest wpisa­
ny. M aterialna i duchow a n a tu ra  człowieka dom aga się wszechstronnego 
rozwoju kultury. Praw o zaś do niej m a charak ter powszechny (K D K  60), to 
znaczy przysługuje każdem u człowiekowi i nie m oże być odebrane przez żadną 
władzę. Jest to bowiem niezbywalne praw o osoby ludzkiej33. Ponieważ prawo 
rodzi obowiązek, praw o do kultury  rodzi obowiązek jej popierania i rozwijania 
oraz pogłębiania. W życiu społecznym wszyscy m ają ten obowiązek. W ypełnia­

21 Rerum novarum, 1, 7, 34; Quadragesimo armo, 71; M ater et M agistra, 31, 33, 68, 70; 
Laborem exercens, 19.

28 Por. Słownik katolickiej nauki społecznej, dz. cyt., s. 140.
29 Orędzie do Organizacji Narodów Zjednoczonych  iv Now ym  Jorku, 13.
30 Por. Słownik katolickiej nauki społecznej, dz. cyt., s. 160-169.
31 Por. tam że, s. 41-43.
32 Por. tam że, s. 91.
33 Pacem in terris, 9; J a n  P a w e l 11, Przemówienie do Świętego Kolegium Kardynalskiego z 22 

grudnia 1979 r.; Orędzie na X I I I  Św iatow y Dzień Pokoju, 1, 7; Dokum ent Stolicy Apostolskiej
o wolności religijnej, 5; Laborem exercens, 19; Przemówienie na 68 Sesji M O P , 4.



nie tego obowiązku stanowi istotny czynnik życia ludzi. Przez nie ukazuje się 
i pielęgnuje wartości doskonalące. T rzeba jednak  dążyć do  ewangelizacji kultur, 
kładąc akcent na być, a nie na  mieć, co jest opcją zw iązaną z kształtow aniem  
cywilizacji m iłości34, jak o  cywilizacji przeciwstawnej do cywilizacji śmierci. 
Zagadnienie trak tow ania w życiu chrześcijan kultury  i jej charakteru  stanowi 
kolejny po om ówionych element w społecznej nauce K ościoła i życia chrześcijań­
skiego.

7. Życie publiczne I polityczne

Zasadniczym  wreszcie elementem społecznej nauki K ościoła jest życie 
publiczne i polityka. W raz bowiem z cnotam i społecznymi życie społeczności i jej 
rozwój wymagają kierow ania się w niej wszystkich zasadam i sprawiedliwości we 
wszystkich jej wym iarach. Oznacza to niezbędność przestrzegania zasad sp ra­
wiedliwości zamiennej (iustitia com m utativa), legalnej (i. legalis), rozdzielczej (i. 
distributiva), społecznej (i. socialis) a także karzącej (i. punitiva) —  przeciw­
działającej krzywdom , przestępczości i jej zapobieganiu. Społeczność m oże 
rozwijać się optym alnie jak o  zorganizowany organizm , w którym  każdy członek 
troszczy się o jej dobro  wspólne jako  całości, a ona otacza opieką każdego swego 
członka. Organiczny rozwój społeczeństwa wym aga jak o  podstaw  praw dy 
i miłości, stanowiącej siłę napędow ą dla zachowyw ania zasad sprawiedliwości we 
wszystkich wymienionych wyżej jej wym iarach. T o  jest najgłębsza podstaw a 
organicznego rozwoju społeczności, jej m ocy i budow ania przyszłości. D o 
takiego rozwoju służy społeczności najwyższa jej organizacja —  państwo. M a 
ono jednak spełniać funkcję pom ocniczą: służyć dobru wspólnem u społeczności, 
k tóra je tworzy, a nie staw ać się narzędziem przem ocy i ucisku, zniewalania 
i to talitaryzm u35. Członkowie społeczności, jak o  obywatele swego państw a, 
m ają obowiązek troski o nie, w spółdziałania z nim dla dobra  wspólnego, 
wypełniania wobec niego swych obowiązków, współuczestniczenia w w yborach 
do władz sam orządowych i państw ow ych36, aby powierzać spraw owanie władzy 
ludziom m ogącym  jak  najlepiej służyć dobru  wspólnem u wszystkich obywateli, 
prowadzić politykę w harm onii z praw dą i m iłością —  najwyższym przykaza­
niem chrześcijaństwa i drogą do pełni dobra  integralnego człow ieka37. Chrześ­
cijanie żyją w społeczności, są pow ołani do w spółdziałania z Bogiem i ew an­
gelizowania całego porządku doczesnego. W  odniesieniu do życia publicznego 
i polityki władzy (przez siebie do działania powoływanej) winni działać zgodnie 
z Ewangelią i obowiązującym  prawem  miłości chrześcijańskiej. Sprawy publicz­
ne i działalność przedstawicieli władzy sam orządow ej i państwowej z punk tu  
widzenia zasad m oralności oraz d o b ra  wspólnego stanow ią element rzeczywisto­
ści, w k tó rą są wpisani, i ją  winni kształtow ać według treści przykazania miłości. 
Społeczna nauka K ościoła naświetla ten element i on nie m oże być obcy 
działalności duszpasterskiej i apostolskiej.
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34 Por. Słownik katolickiej nauki społecznej, dz. cyt., s. 92.
35 Por. tam że, s. 197-198.
36 Christifideles laici, 42.
37 Z o b .F .W o r o n o w s k i ,  Nasza polska i chrześcijańska droga pełni dobra, L ubaczów -Łom ża

1991.
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W ym ienione wyżej elementy, wyjaśniane w społecznej nauce K ościoła, 
z pastoralnego punktu  widzenia są najistotniejsze. W nich mieszczą się bardziej 
szczegółowe oraz wiążące się z nimi, z całości ich przyjęcia dla duszpasterstw a 
pewnie wynikające. Poruszane i naświetlane przez naukę K ościoła elementy 
wskazują na ak tualną i zarazem  głęboką potrzebę kształtow ania całokształtu 
życia chrześcijańskiego z ich uwzględnieniem. Ich zaś pełne uwzględnienie to 
daleko sięgające poszerzanie i pogłębianie aktualnego duszpasterstw a, stop­
niowo przechodzącego z tradycyjnego w posoborow e oraz uwzględniające 
współczesne znaki czasu.

Z niezbędnością uwzględniania przez duszpasterstw o wszystkich szczebli 
i kierunków  elementów społecznej nauki K ościoła wiąże się zagadnienie sposobu 
w prow adzania ich w życie przez duszpasterstw o i apostolstwo świeckich. 
D otykają one bowiem dziedzin, w których świat m a swoją autonom ię38, 
i którym i K ościół z natu ry  swojej misji nie zajmuje się. Organizowanie życia 
społecznego, gospodarka i jej doskonalenie, sam orządy i państw o, polityka 
wewnętrzna i zew nętrzna państw a, związki zawodowe, organizacja oświaty 
i służby zdrowia oraz inne nie należą do zadań misji K ościoła. Są to zadania ludzi 
świeckich, obywateli Ziemi i poszczególnych na niej społeczności oraz państw . 
Kościół po nie nie sięga. Jednocześnie trzeba podkreślić, że nieprzychylne 
Kościołowi i Ewangelii różne ośrodki i m ateri ali styczne kierunki usiłują osłabiać 
duszpasterstwo i zarzucać m u wtrącanie się do spraw do niego nienależących. 
Takim i próbam i posługują się m .in. n iektóre ośrodki zakam uflowanej walki 
z Kościołem i chrześcijańskim i wartościam i w naszym kraju, jak  np. w próbach 
legalizacji aborcji, usunięcia nauki rełigii ze szkól, u trudniania ratyfikacji 
konkordatu  i innych. Należy zatem  jednoznacznie wskazać, że do duszpaster­
stwa w odniesieniu do wym ienionych dziedzin należy:

1. w szechstronne nauczanie chrześcijan o ich praw ach i obowiązkach do 
nich należących we wszystkich tych dziedzinach,

2. orientacja duszpasterstw a na form ow anie pełni życia chrześcijańskiego, 
co oznacza pionow o-poziom ą zjednoczoną w Chrystusie kom unię m iłości39,

3. niesienie wszelkiej pom ocy religijnej chrześcijanom w zajm ow aniu przez 
nich postaw pełni życia chrześcijańskiego, wyrażającej się żywą w iarą i wyras­
tającą z niej wszechstronną chrześcijańską m iłością czynną4**.

W prow adzanie w życie społecznej nauki K ościoła to zatem przede 
wszystkim form ow anie postaw  religijno-społecznych odnoszeń się chrześcijan do 
wszystkich dziedzin życia.

II. F O R M O W A N IE  SPO ŁEC ZN Y C H  O D N IE S IE Ń  C H R Z EŚC IJA N

Chrześcijanin to  człowiek zjednoczony sakram entalnie z Chrystusem  i Jego 
M istycznym Ciałem, pow ołany do w ypełniania w tej jedności zadań miłości. To 
najwyższe przykazanie a wypełnienie go jest tym, po czym m a się go rozpoznawać

38 K D K  36, 41, 55, 56, 76.
39 Zob. F . W o ro n o w s k i ,  N asza polska i chrześcijańska droga do pełni dobra, s. 4-6.
40 Tam że, s. 27.



(J 13,34-35). Jest to  zatem isto ta życia chrześcijańskiego, a nie coś dodatkow ego 
lub drugorzędnego. Takim  pow inno być życie chrześcijańskie chrześcijanina 
niezależnie od jego stanu, zawodu, stanow iska społecznego, posiadania, rodzaju 
wykonywanej pracy, powierzanych m u i wypełnianych przez niego zadań. Tym  
samym duszpasterstwo m a zadanie form ow ać chrześcijańskie odnoszenie się 
chrześcijan do rzeczywistości wszystkich dziedzin życia ludzkiego.

Zgodnie z treścią społecznej nauki K ościoła całokształt życia ludzkiego 
m ożna ująć w następujące, złożone z dalszych elementów, płaszczyzny: życie 
społeczne, gospodarcze, kulturę i życie polityczne. Wcielenie nauki społecznej 
K ościoła przez duszpasterstw o oznacza zatem form ow anie odnoszenia się 
chrześcijan zgodnie z Ewangelią do każdej z tych płaszczyzn i jej elementów 
składowych. Czyli we wcieleniu w życie społecznej nauki K ościoła duszpaster­
stwo m a następujące złożone i aktualne zadania, k tóre wymienia się niżej.

1. Formowanie właściwej postawy chrześcijan wobec życia społecznego.

Człowiek jest pow ołany do życia społecznego, m a zadanie to  życie 
doskonalić i ono zależy od postaw  ludzkich. Społeczne postawy ludzi są więc 
podstawowym czynnikiem życia społeczności i jego poszczególnych elementów 
na nie się składających. Te zaś postaw y duszpasterstw o m a kształtować jako  
jedno z pierwszych swych zadań i przez nie wpływać świadomie i program ow o na 
rozwój i charak ter życia społecznego, w którym  chrześcijanie m ają udział.

Chrześcijanie są członkam i M istycznego Ciała C hrystusa41. Są jednocześ­
nie powołani do wzajemnej miłości, jak ą  C hrystus nas umiłował (J 13,34). Tylko 
miłość jest drogą do prawdziwego wyzwolenia ludzi ze struk tu r grzechu 
i destrukcji oraz do budow ania świata pełni dobra dla wszystkich42. Najwyższym 
obowiązkiem duszpasterstw a jest prowadzenie ludzi ku świętości m iłości43, 
orientowanie ich na wzajem ną solidarność, tworzenie d obra  wspólnego, miłość 
czynną we wszystkich wym iarach, form ując w ten sposób postawy społeczne. 
Dąży do tego celu przez rozbudzanie ducha wspólnej m odlitwy, świadomości 
wspólnoty eucharystycznej oraz organizow ania wszechstronnej miłości m iłosier­
nej44, niosącej pom oc każdem u w każdej potrzebie (K D K  8). N a tym fundam en­
cie z kolei kształtuje właściwe dla chrześcijan odnoszenie się do każdego 
elementu życia społecznego w duchu zjednoczenia w Chrystusie, wzajemnej 
miłości, wypełniania cnót społecznych i budow ania na ziemi społeczeństwa 
miłości i dobra  wspólnego.

Form ow anie postaw  społecznych, przez k tóre buduje się życie społeczne 
prawdziwej jedności i m iłości, wym aga program ow ego w tym kierunku działania 
duszpasterskiego. W tym kierunku musi iść wychowywanie chrześcijan. D o 
społecznego życia wychowywać chrześcijan m usi sam o duszpasterstw o swoją 
pracą i przykładem  oraz m obilizow ać do tego swoją działalnością (w różnych 
formach) rodziny, szkołę, grupy społeczne jak o  środow iska wychowawcze 
i tworzyć klim at wychowawczy w swoich środowiskach. Jednocześnie dla 
formacji postaw  społecznych duszpastersto m usi prowadzić ciągłą działalność
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41 K D K  32; Octogesima adveniens, 48; Redemptor hominis, 8,18,20-22; Chiristifideles laici, 12,20.
42 J a n  P a w e ł I I ,  Bożonarodzeniowe Orędzie 1986.
43 K K  42.
44 Dives in misericordia, 8.



uświadam iającą i przybliżającą ludziom społeczną naukę Kościoła. Wreszcie 
w pracy w tym kierunku duszpasterstw o powinno w zasięgu swych możliwości 
wpływać na organizow anie się życia społecznego w duchu nauki K ościoła w tym 
zakresie.

T rzeba podkreślić, że form ow anie odnoszeń się chrześcijan do życia 
społecznego w jego wszystkich zasadniczych w ym iarach czeka na daleko 
sięgające przeobrażenia w duszpasterstwie. W yrazem tego są m .in. słabe i tylko 
wycinkowe działania charytatyw ne, stosunek do zagadnienia bezrobotnych, do 
własności społecznej i wiele innych zjawisk.

2. Formowanie odnoszeń się chrześcijan do życia gospodarczego

W  zm aterializowanym  sposobie m yślenia wielu ludzi, w klimacie p o ­
stępującego niszczenia środow iska naturalnego, korupcji i fali przestępczości, 
nowych form wyzysku człowieka przez człowieka i gospodarczego zniew alania 
słabszych, zapaści ekonom icznej —  wraz z form acją społecznych postaw  jest 
niezbędne form ow anie chrześcijańskiego odnoszenia się współczesnych ludzi do 
zagadnień życia gospodarczego. W życiu tym czynnikiem odrodzenia, ożywienia 
i perspektywicznego rozwoju jest wprow adzenie w nie etyki zawodowej, pełnego 
m orale chrześcijańskiego i miłości. Tylko m iłość wraz z postępem  technicznym 
i naukowym  m oże tchnąć w życie społeczne i gospodarcze nową świeżość, 
wyzwolenie z niszczących je  zależności, wprowadzić w nie nowe siły porządkują­
ce i twórcze. T o zaś jest uzależnione od postaw  człowieka wobec spraw 
gospodarczych. Form ow anie właściwych odnoszeń się chrześcijan do życia 
gospodarczego jest więc aktualne i dużego znaczenia.

Form acja właściwych odnoszeń się chrześcijan do życia gospodarczego jest 
zadaniem  duszpasterstw a. G ospodarka jest podstaw ow ą dziedziną życia. Jej 
prowadzenie zgodne z zasadam i Ewangelii jest spraw ą życia ludzi, ich rozwoju 
i świętości; jest spraw ą ich m oralności, miłości i sprawiedliwości, chrześcijań­
skiego trak tow ania pracy. D uszpasterstw o ma. więc zasadniczy obowiązek 
form ow ania odnoszeń się chrześcijan do zagadnień gospodarczych.

W formacji właściwych odnoszeń się do zagadnień gospodarczych dusz­
pasterstw o przede wszystkim m a zadanie wpływania na: podm iotow e trak tow a­
nie pracy, a nie jak o  towar*5, pojm owanie jej jako  swoje powołanie wyrażające 
człowieczeństwo40, w spółdziałanie z Bogiem47, wpisanie jej trudu w zbawczy 
krzyż C hrystusa48, czynnik przeobrażenia zastanej rzeczywistości w lepszą, 
tworzenia d obra  wspólnego. Jednocześnie z form ow aniem  właściwego trak to w a­
nia pracy ludzkiej zadaniem  duszpasterstw a jest kształtow anie odnoszeń się 
chrześcijan do życia gospodarczego, aby stawało się coraz lepsze. M a więc 
zadanie prowadzić chrześcijan, aby:

—  przeciwstawili się swoimi postaw am i zjawiskom negatywnym w gos­
podarce, a zatem: trak tow aniu  pracy jak o  towaru, wyzyskowi słabszych,
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45 Laborem exercens, 7.
46 Tam że, 6.
47 Tam że, 25.
48 Tam że, 27.
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niedotrzymywaniu umów, wszelkiej nieuczciwości, m arnotraw stw u i innym 
przejawom niegospodarności, nieuczciwej płacy, zaniedbaniu higieny i bez­
pieczeństwa pracy, uniem ożliwianiu zasłużonego w ypoczynku i innym zjawis­
kom, k tóre obniżają gospodarkę opartą  na etyce i służącą dobru  wspólnem u 
wszystkich;

—  podnosili jakość gospodarki (własnej i społecznej), ją  ożywiali i p row a­
dzili do coraz większego rozkw itu, a zatem: na każdym  odcinku życia gospodar­
czego troszczyli się o najlepszą jakość pracy i jej wydajność, o jednoczesny w niej 
postęp techniczny, naukow y i m oralny, w ykorzystanie surowców w tórnych, 
zagospodarow anie nieużytków i czynili ją  zdrową, rozwijającą się i coraz lepszą; 
dążyli przez życie gospodarcze do uwłaszczenia pracy i zapewnienia wszystkim 
środków do życia i rozwoju; czynili życie gospodarcze wyrazem w spółdziałania 
człowieka z Bogiem i służby człowiekowi;

—  przez życie gospodarcze, w którym  uczestniczą w jakikolw iek sposób, 
budowali dobro wspólne, a zatem: nie niszczyli przyrody, lecz ją  chronili49, 
umacniali pokój m iędzy ludźmi i tworzyli cywilizację miłości i życia, a nie 
śmierciso.

Form acja odnoszeń się współczesnych ludzi, dzieci cywilizacji m aterialis- 
tycznego sposobu myślenia w gospodarce i konsum pcjonizm u, do życia gos­
podarczego w duchu społecznej nauki K ościoła jest ze wszech m iar aktualna, 
nagląco potrzebna i jednocześnie niełatwa. W ym aga przeobrażeń sposobu 
myślenia i pow iązania z kształtow aniem  chrześcijańskiej kultury.

3. Formowanie odnoszeń się chrześcijan do kultury

Istotnym  czynnikiem całokształtu życia jest kultura. Ponieważ różnie są 
pojm owane wartości jako  jej przedm iot, m oże ona mieć różny charakter: 
chrześcijański i aż do wrogiego chrześcijaństwu. D la całokształtu życia zgodnego 
z Ewangelią istotne więc znaczenie m a form acja odnoszeń się chrześcijan do  tego, 
co nosi nazwę kultura.

W formacji odnoszeń ludzi do wymienionego zakresu życia niezbędne są 
dwa rodzaje działań. Są to:

—  K ształtow anie postaw  świadom ego i zdecydowanego przeciwdziałania 
negatywnym zjawiskom obniżania poziom u kultury  pełni d obra  i piękna. D o 
zjawisk takich należą przede wszystkim zachow ania ludzi poniżające ich samych, 
obrażające społeczność, porządek publiczny i niszczące dobro  (wulgaryzm, 
pijackie zachowanie w miejscach publicznych [i nie tylko]; niszczenie przyrody, 
m ienia i szpecenie otoczenia, zaśmiecanie, wszelki wandalizm i przestępczość). 
Obok tych zjawisk w cywilizacji śmierci jesteśm y świadkami zam ieniania 
wolności w samowolę, egoizmu, staw iania na użycie, seksualizm i pornografię, 
brutalność i walkę z życiemsl, degradację człowieczeństwa i dom agania się 
legalizacji zabijania dzieci nienarodzonych52. Sprow adzają one kulturę do jej

49 Por. Człowiek przeciwko sobie?, p r. zb. pod red. A . L e ń k o w e j, W arszaw a 1986, s. 11-42; 
J .M . D o łę g a , Człowiek w zagrożonym środowisku, W arszaw a 1993, w k tórej wykazane zagrożenia 
wskazują niezbędność chronienia przyrody.

50 List do Rodzin, 13.
51 W yrazem  tej walki są usiłow ania legalizacji aborcji.
52 Zob. F .  W o ro n o w s k i ,  Pytanie do każdego, ,.Wspólna Sprawa" 2/1993 nr 1, s. 26-28.



zaprzeczenia i dehum anizacji. Rzeczywistość m oralnego nihilizmu, przesycenia 
seksem, łatw izną użycia i sam owoli nazywa się postępem  i przygotow aniem  do 
„E uropy” . Zjaw iska b raku  kultury  jak  i jej schorzenia są groźne dla życia 
społeczeństwa i jego przyszłości, godzą w życie religijno-społeczne i jego m oc. 
K ształtow anie postaw  chrześcijan przeciwstawienia się swoim życiem tym 
zjawiskom i ograniczania ich wpływu na życie jest niezbędne i ze względu na ich 
rozm iary przynaglające.

—  M obilizowanie do pozytywnego podnoszenia poziom u kultury  chrześ­
cijańskiej. K ażdy m a  praw o do  korzystania z dóbr ku ltu ry53 i jest pow ołany do 
tworzenia jej według swoich osobowych możliwości. W  celu wyzwalania świata 
z niewoli zła i jego brzydoty a budow ania rzeczywistości d o b ra  i piękna 
duszpasterstwo m a zadanie form acji postaw  chrześcijan pozytywnego podnosze­
nia poziom u kultury  w każdej sytuacji. M iędzy Ewangelią a ku ltu rą  nie m a 
sprzeczności54. Najgłębsza ku ltu ra  ponad to  w yrasta na podłożu Ew angelii55. 
W ewangelizacyjnej swej pracy duszpasterstw o winno więc kształtow ać postawy 
chrześcijan w kierunku budow ania w całej rozciągłości życia kultury  na 
chrześcijańskich w artościach opartej. Pow inno zatem nastaw iać chrześcijan na 
wspieranie i tworzenie kultury  duchowej. T a zaś jest najgłębsza i dla człowieka 
najpomyślniejsza, gdy u jej podłoża jest świętość i m iłość chrześcijańska. 
Jednocześnie pow inno ono prow adzić chrześcijan do pielęgnow ania dziedzictwa 
narodow ego i tradycji, do pielęgnowania przyrody i piękna całej otaczającej 
rzeczywistości. W reszcie duszpasterstw o m a zadanie kształtow ania postaw  
chrześcijan w odniesieniu do kultury  m aterialnej, prow adząc nieustanną pracę 
w kierunku w prow adzania w życie chrześcijan właściwe traktow anie pracy, 
prawdę, sprawiedliwość, m iłość i inne cnoty społeczne, zjednoczenia w C hrys­
tusie i budow ania w tym zjednoczeniu dobra  wspólnego. Jest to  droga do 
dynam iki życia gospodarczego i głębokiej w nim kultury. Przez form ow anie 
postaw kulturow ych duszpasterstw o wywiera więc wpływ na tak  isto tną 
płaszczyznę całokształtu  życia, jak ą  jest kultura.

4. Fonaew am e odnoszeń się chrześcijan do życia politycznego
‘ V

W ielką i wywierającą duży wpływ na bytowanie i zachowanie ludzi 
w świecie rolę spełnia państw o i p row adzona przez nie polityka. Chrześcijanin 
musi — jak  każdy obywatel —  odnosić się do państw a i jego polityki jak o  do 
rzeczywistości, w k tó rą  jest wpisany. D uszpasterstw o m a więc zadanie kształ­
tow ania odnoszeń się chrześcijan do nich jak o  elem entu ich życia. W  tym 
odnoszeniu się do nich obowiązuje Ewangelia tak  sam o, jak  w odnoszeniu do 
innych płaszczyzn życia. Odnoszenie to  winno być etyczne i zgodne z miłością, 
k tó ra  jest właściwą postaw ą chrześcijanina. W odnoszeniu tym istotne są zatem 
następujące elementy:

—  świadczenie o przynależności do Chrystusa,
—  wypełnianie obow iązków  wobec państw a zgodnie z praw dą i m iłością,
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53 K D K  9, 29, 60; Powszechna Deklaracja Praw Człowieka, a rt. 27.
54 K D K  57, 58.
55 Tam że.
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—  wybieranie do władz lokalnych, państw ow ych i przedstawicielstw 
m iędzynarodowych ludzi godnych pow ierzenia im urzędu i funkcji,

—  spraw owanie powierzonej władzy zgodnie z wym aganiam i Ewangelii, 
wyjaśnionymi w społecznej nauce Kościoła.

Chrześcijanin w odnoszeniu się do spraw  publicznych, państw a i o r­
ganizacji m iędzynarodow ych winien zajm ować postaw ę chrześcijańską w każ­
dym z tych elementów i na  tej drodze dążyć do budow ania przez nie d obra  dla 
wszystkich ludzi.

Państwo jest najwyższą organizacją społeczeństwa, k tó ra  m a służyć jego 
dobru. M a więc spełniać funkcję pom ocniczą56 i narzędzia osiągania w arunków  
rozwoju dla wszystkich, a nie zniew alania obywateli, to talitaryzm u57, zaborczo­
ści i panow ania przy pom ocy siły fizycznej nad innymi narodam i i ich podbijania. 
Wszyscy m ają praw o do w olnościS8 i życia w p o k o ju 59. Chrześcijanie, z istoty 
swego zjednoczenia z Chrystusem  i w Nim między sobą w społeczność miłości, są 
powołani do tw orzenia państw a troszczącego się o pełnię d obra  integralnego 
człowieka (a nie tylko o d o b ra  m aterialne i naturalne), zabezpieczającego 
wolność sumień swoich obyw ateli60, broniącego ich wolności61, opartego na 
prawdzie i sprawiedliwości, w której szanow ane są praw a wszystkich a o bo­
wiązki wypełniane w poczuciu odpowiedzialności, program ow o budującego 
dobro wspólne całej społeczności z troską o czystość środow iska naturalnego.

Duszpasterstw o m a zadanie: kształtow ać świadom ość chrześcijan dotyczą­
cą ich praw  i obowiązków obywatelskich, ukazyw ać im wizję państw a z kato li­
ckiej nauki społecznej w ynikającą i form ow ać chrześcijańskie zachowania 
obywatelskie. Przez to  ostatnie chrześcijanie winni wpływać na to , by sam orzą­
dy, państw o i organizacje m iędzynarodow e wyzwalały się ze s truk tu r grzechu, 
wychodziły z cywilizacji śmierci i wchodziły w cywilizację miłości i życia.

Form acja takich postaw  chrześcijan to nie mieszanie się w politykę, lecz 
kierowanie ich ku pełni życia chrześcijańskiego; to w yprow adzanie z patologii 
życia ludzkiego, pow odow anej przez egoizm, wiążące się z nim zakłam anie, 
wrogość i walkę m iędzy ludźmi, k tó ra  niszczy ich dobro. Form acja chrześcijańs­
kich odnoszeń się do spraw publicznych, państwowych i m iędzynarodow ych jest 
tworzeniem nowych pojm ow ań funkcji państw a i współżycia warstw społecz­
nych oraz narodow ości, oparcia ich na  praw dzie i wspólnym powiększaniu 
dobra; jest budow aniem  cywilizacji miłości, now ą ewangelizacją, obejm ującą 
cały porządek doczesny62; jest przejściem od duszpasterstw a i życia chrześcijań­
skiego niepełnego, chorego, do ich pełni.

56 Quadragesimo anno, 79, 80.
51 K D K  75; Octogesima adveniens, 34; Redemptor hominis, 17; Orędzie na XIV Światowy 

Dzień Pokoju, 2.
58 Pacem in terris, 34; K D K  4, 17; D W R  11; Redemptor hominis, 12, 16; Orędzie па XIV  

Światowy Dzień Pokoju, 5-6.
59 K D K  77-78.
60 Redemptor hominis, 17; Przemówienie tv UNESCO, 5; Dokument Stolicy Apostolskiej

o wolności religijnej, 1-2; Orędzie па XIV Światowy Dzień Pokoju, 6.
61 W olność jest dobrem  człowieka i w arunkiem  rozw oju, każdy m a  p raw o  d o  niej. Państw o 

m a zatem  obowiązek zabezpieczania jej, by obywatele mogli korzystać  z niej bezpieczenie.
62 D A  5-7; Christifideles laici, 32-44.



F o rm o w an ie  o dnoszeń  się chrześcijan  w du ch u  Ew angelii do  w ym ien io ­
nych  wyżej płaszczyzn p ro w ad z i p ro s tą  d ro g ą  do  ew angelizacji całego 
p o rząd k u  życia doczesnego  i p o g łęb ian ia  duchow ości chrześcijańskiej. 
F o rm o w an iu  tem u  należy  w ięc n ad ać  przyspieszenie przez w prow adzan ie  
społecznej n au k i K o śc io ła  w życie k o n k re tn y ch  p ara fii niezależnie od ich 
typu.

III. W P R O W A D Z A N IE  S P O Ł E C Z N E J N A U K I W  P A R A F IA C H

N a  w prow adzen ie  w  życie codzienne społecznej n au k i K ościo ła  p ra k ­
tycznie decydujący  w pływ  w yw ierają p arafie . W  nich  bow iem  k sz ta łtu je  się 
ch a rak te r życia religijnego.

P ara fia  jes t p o d staw o w ą  społecznością w K oście le63. Jest w sp ó ln o tą  
w spó lno t najbardzie j zw artych , ja k  ro d z in y  i m ałe g rupy n a  co dzień  się 
spo tykające i w spółdziała jące. Jednocześn ie w p ara fiach  w ystępu ją w szystkie 
zasadnicze płaszczyzny życia a  członkow ie p ara fii m uszą odnosić się do  nich 
ja k o  k o n k re tn e j rzeczyw istości ich codziennego życia. Istn ieją  więc o p ty m al­
ne w arunk i dynam icznego  fo rm o w an ia  odnoszeń  się poszczególnych w niej 
chrześcijan, całych ro d z in  i g ru p  do życia w poszczególnych p łaszczyznach  
zgodnie z zasadam i społecznej n au k i chrześcijańskiej.

W pro w ad zan ie  całej społecznej n au k i K ośc io ła  w codzienne życie 
parafii jest szansą g łębokiego  o d ro d zen ia  jej życia, zdynam izow ania , w łącze­
n ia  w ew angelizację doczesnego p o rz ąd k u , ożyw ienia duchow ości, w yjścia 
z chorego życia relig ijno-społecznego  (okaleczonego i szukającego k o m ­
prom isu  ze złem ) i w k raczan ia  w jego  pełnię: p ionow o-poziom ego  zjednocze­
n ia  w C hrystusie  o raz  o p arc ia  n a  w szechw ym iarow ej m iłości chrześc ijań ­
skiej. Szansa ta  p o leg a  n a  m ożliw ości p rz eo b rażan ia  parafii w  rzeczyw istą 
i św iadom ą k o m u n ię  w D u c h u  Św iętym  z jednoczoną, uśw ięconą i tw orzącą  
d o b ro  w spó lne d la  rozw oju  n a  ziem i, i pod jęciu  przez n ią  idei tak iego  
zjednoczenia o raz  p rzy stąp ien iu  do  jej u rzeczyw istn ian ia  n a  co dzień.

W  realizacji tej szansy du szp aste rs tw o , dążąc  d o  swojej pełni i fo r­
m ow an ia  pełni życia chrześcijańskiego , m usi p o staw ić  n a  p rzeo b rażen ie  
zastanej, ak tua lne j p a ra fii w  k o m u n ię , w spó lno tę  w  C hrystusie  (p ionow o 
i poziom o) z jednoczoną, o p a r tą  n a  p raw ie  w szechstronnej m iłości (jako 
postaw y d o b ra ), społecznie się uśw ięcającej i budu jące j d o b ro  w spólne tej 
kom un ii. Jest to  bow iem  w ym óg n a tu ry  chrześc ijaństw a64, p rag n ień  i n a ­
kazów  C h ry s tu sa65, pow szechnego uśw ięcen ia66 i w yjścia z cywilizacji 
śm ierci, czyli cyw ilizacji, u  k tó re j p o d ło ża  leży egoizm . W  postaw ien iu  zaś na  
p rzeobrażen ie  p a ra fii w  o k re ś lo n ą  wyżej k o m u n ię  m ieści się w łaśnie w p ro w a­
dzenie całej społecznej n au k i K o śc io ła  i fo rm ow an ie  odnoszeń  chrześcijan  do  
poszczególnych dziedzin  życia w  duchu  tej n auk i.
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63 Christifideles laici, 26; p o r. także K P K , kan . 515 par. 1.
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W  p rzeo b rażan iu  parafii w rzeczyw istą i św iadom ą swej is to ty  kom u n ię  
zachodzi:

—  K szta łtow an ie  życia społecznego n a  najgłębszych pod staw ach  i we 
wszystkich w ym iarach . K sz ta łtu jąc  kom u n ię  m iłości w C hrystusie , budu je  się 
najbardziej do jrza łe  życie społeczne. K o m u n ia  m iłości nie dopuszcza bow iem  
naruszan ia  p raw  człow ieka, zak łam an ia , krzyw dy, niszczenia. Jednocześnie 
o tacza op ieką słabych i chorych , pozytyw nie b u d u je  w arunk i rozw oju  d la 
w szystkich jak o  w spó łbraci, z tro sk ą  o nich.

—  U zdraw ian ie  i dynam izow anie  życia gospodarczego . T w orzenie 
w spólnoty  m iłości w yklucza z życia gospodarczego  nadużycia. Jednocześnie 
czyni p racę i osiąganie lepszych w yników  w gospodarce  w spółdziałan iem  
z Bogiem  i czynną m iłością tw?órczą. O na  m otyw uje w ysiłki gospodarcze, 
postęp  i w spółdziałan ie  w nich.

—  P odnoszen ie poziom u  k u ltu ry . C hrześcijanie w św iadom ej kom unii 
m iłości w spólnym i siłam i u su w ają  ze swego życia i życia środow iska to  
w szystko, co obn iża  godność człow ieka, szpeci środow isko  i za tru w a jego  
klim at. Jednocześnie nie szczędzi w ysiłków  d la  pod n o szen ia  w szędzie 
estetyki, och rony  p rzy ro d y , tradycji i rozw ijan ia poszczególnych dziedzin 
ku ltu ry , k tó rej najg łębszą p o d staw ą  jest Ew angelia.

—  E w angelizacja p o rząd k u  doczesnego. Jednoczen i w św iętą społecz­
ność m iłości, chrześcijanie pog łęb ia ją  sw oją św iadom ość po trzeb y  w yb iera­
n ia do  sp raw ow an ia  w ładzy ludzi m oraln ie  bez za rzu tu , sp raw ow an ia  jej 
w praw dzie, spraw iedliw ości i m iłości, po d ejm o w an ia  jej d la  służby d o b ru  
w spólnem u. W  zjednoczeniu  z C hrystusem  k sz ta łtu ją  całą rzeczyw istość 
ziem ską (od nich zależną) i p rzep a ja ją  duchem  Ew angelii, czyniąc ją  
najkorzystn ie jszą d la  życia i rozw oju  w spółbraci. K ieru jąc  L ud  Boży k u  
tw orzeniu  n a  co dzień św iadom ej ko m u n ii m iłości, duszasterstw o  nie m oże 
nie w prow adzać w życie w ym ienionych elem entów . T ym  sam ym  pełn ia  
duszpasterstw a p a ra fii to  uśw ięcanie jej i w prow adzan ie  w życie codzienne 
całej społecznej n au k i K ościo ła , ustaw iającej życie ludzi n a  fundam encie 
praw dy i w zajem nej służby. D u szp asterstw o  parafii m a więc p rzed  sobą 
zadanie fo rm o w an ia  z niej rzeczyw istej i w pełni tego św iadom ej kom unii, 
k onk re tn ie  zjednoczonej w sp ó ln o ty  w C hrystusie , w ypełniającej d la  o d ­
now ienia życia n a  ziemi i osiągan ia  udziału  w wiecznym  życiu B ożym  zad an ia  
m iłości n a  każdy  dzień.

P rzeobrażan ie  parafii w rzeczyw istą kom u n ię  m iłości, w k tó ry m  
m ieszczą się zasady  całej społecznej n au k i K ościo ła , jest jednocześnie pełn ią  
duszpasterstw a, dążeniem  do pełni życia chrześcijańskiego i odnaw ian iem  
św iata w now y, o p o rz ąd k u  na Ew angelii o p arty m . P ow inno  więc stać się 
zasadniczym  p ro g ram em  każdej parafii. P rzez nie p row adzi d ro g a  nie ty lko 
do p rzem ian  w nich sam ych, lecz p rzez ich od rodzen ie  o raz  pełnię w nich 
życia chrześcijańskiego d o  odnow ien ia  całego społeczeństw a i n a ro d u , 
w k ra ju  i p o za  jego  g ran icam i żyjącego.
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Z A K O Ń C Z E N IE

W prow adzan ie  w życie zasad  społecznej n au k i K ościo ła  jes t w dużym  
stopniu  uzależn ione od  p racy  duszpasterstw  w tym  k ieru n k u . P oniew aż 
n au k a  ta  zak ład a  u p rag n io n y  przez ludzi p o rząd ek  p o k o ju  i m iłości, ja k o  
jedyną i zarazem  n iezaw o d n ą d rogę do  pełni ich d o b ra , w prow adzan ie  jej 
w życie jest p rzynag lającym  w yzw aniem  w spółczesnego duszpasterstw a. N a  
w prow adzan ie jej w  życie pow in n o  ustaw ić się przede w szystkim  d u szp aste r­
stwo p arafii, fo rm u jąc  w n ich  życie rodz in , m niejszych grup  i całej 
społeczności w k o m u n ię  m iłości. Jest to  zadan ie , k tó re  leży u  sam ych 
podstaw  ożyw ienia, pog łęb ien ia  i dopełn ien ia  sam ego d uszpaste rstw a oraz  
odrodzen ia życia chrześcijan , n a d a n ia  m u  now ej dynam ik i i b u d o w an ia  p rzez 
nie now ego w świecie p o rz ąd k u  doczesnego. Jest to  więc zadanie, k tó re  
w dobie zapaści gospodarcze j, fali ro zw ad n ian ia  zasad  m o ra lnych  i w y p a­
czeń w k u ltu rze  je s t n iezm iern ie ak tualne . O d jego  pow szechnego p rzez 
duszpasterstw o realizow an ia  w dużej m ierze zależeć będzie k ierunek  cywili­
zacji: dalszej deg radac ji człow ieczeństw a i środow iska n a tu ra ln eg o , w alki 
z życiem i p rzysp ieszan ia  ro zk ład u  oraz  śm ierci czy postaw ien ia  im tam y, 
zapoczą tkow an ia  now ego i n iezaw odnego o d ro d zen ia  o raz  b u d o w an ia  
nowej cywilizacji m iłości i życia. Idzie więc o staw kę olbrzym iej wagi 
i odpow iedzialności.

A k tu a ln e  i tak  wielkiej w agi zadan ie  staw ia zatem  duszpasterstw u  now e 
w ym agania. D o ty czą  one:

—  w ychow ania w k ie ru n k u  realizacji w szechstronnej m iłości ch rześ­
cijańskiej, stanow iącej w raz ze spraw iedliw ością p odstaw y  chrześcijańskiego 
ładu  społecznego, gospodarczego , k u ltu ry  i po lityk i, i b u d o w an ia  d o b ra  
w spólnego d la  w szystkich.

—  fo rm o w an ia  p o staw  chrześcijan  w d u ch u  społecznej n au k i K ościo ła  
w życiu codziennym  i w odnoszen iu  się ich do  w szystkich zasadniczych 
płaszczyzn życia,

—  p rak tycznego  w sp ieran ia  chrześcijan w k sz ta łtow an iu  całej rzeczy­
w istości, w k tó re j żyją i dzia ła ją , w zgodną  z duchem  Ew angelii, czyli na 
podłożu  społecznej n au k i K ościo ła .

W ypełn ian ie w ym ienionych  zadań  niesie w sobie kon ieczność p rzeo b ­
rażeń się d u szp aste rs tw a tak , aby  było jego  pełn ią. Jednocześnie zak ład a  ono 
o rien tow anie się d u szp aste rs tw a  n a  budow an ie  pełni życia chrześcijańskiego. 
A  zatem : n a  fo rm ow an ie  głębokiej duchow ości chrześcijan , pog łęb iony  k u lt 
i w spółdziałan ie z B ogiem  o raz  n a  p rzepo jen ie zasadam i D o b re j N ow iny  
całej rzeczyw istości ziem skiej od  p o staw  ludzkich  zależnej.

Pełnia d u szp aste rs tw a, czyli w ypełniającego bez reszty w ym ienione 
zadan ia , i k sz ta łtow an ie  się w pełni chrześcijańskiej rzeczyw istości w  świecie 
to  n ieustanne jednoczen ie  się w C hrystusie  i w ypełnianie (a nie ty lko słowa) 
chrześcijańskiej m iłości we w szystkich  jej w ym iarach , czyli chrześcijaństw o 
zaangażow ane w ew angelizację, ruch  całkow itego  i k o n k re tn eg o  odnaw ian ia  
w C hrystusie . T ak im  zaś ruchem  w szechstronnego odnow ien ia i b u d o w an ia
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cywilizacji miłości oraz życia jest U N U M , ruch scalający poszczególne ruchy 
i budow ania nowej, w pełni chrześcijańskiej rzeczywistości67. W prowadzanie 
w życie codzienne społecznej nauki K ościoła, jako  pilne i wielkiej wagi zadanie, 
powinno stać się obecnie tym właśnie ruchem , prow adząc niezawodnie do 
wszechstronnego odrodzenia i tw orzenia cywilizacji miłości oraz życia i rozwoju.

EIN FÜ H R U N G  D ER  S O Z IA L L E H R E  D ER  K IR C H E  IN S LEBEN 

Z U SA M M E N F A S S U N G

In Gegenw art bestehen zahlreiche und dringende Sozialprobleme. Gesel­
lschaft ist geistlich krank. Tiefe geistliche, gesellschaftliche, wirtschaftliche und 
kulturelle Veräderung ist notwendig. Soziallehre der K irche zeigt die neuen 
Probleme in einzelnen Lebenselem enten und den Weg der notw endigen Ve­
ränderungen. Jede Pfarrei m uss von T ag  zu T ag  diese V eränderungen im Geiste 
der christlichen Liebe verwirklichen. Das ist der Weg zur E rneuerung und 
gleichzeitig sehr wichtige A ufgabe der Seelsorge der Gegenwart.

61 Zob. F . W o ro n o w s k i ,  N asza polska i chrześcijańska droga...; System  zasad właściwego 
duszpasterstwa i apostolstwa, Łom ża 1993; s. 213-219.


